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Odezwa 
Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela 
do społeczeństwa polskiego. 

Liga Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela ogłosiła następującą o­
dezwę: 

Padły już pier~sze ofiary w wal­
kach chrześcijan z Zydami na ulicach 
Warszawy. Zabity został żyd, ale to 
sprawa drugorzędna. Jutro może paść 
chrześcijanin. Na Woli narodowi „ra­
dykali" strzelali do socjalistów i paru 
ciężko ranili. W walkach bratobój­
czych nędzarze uderzają na nędzarzy, 
biją i chcą mordować w nadziei, że 
więcej miejsca zrobi się na świecie, 
wi~cei posad będzie, v ięcej chleba. 

Do wszystkfrh bied kryzysu i 
bezrobocia dołącza sit; ta ostatnia -
zdziczenie, zniknięcie wszystkich 
instynktów ludzkich: współczucia, 
wstrętu do krwi rozlewu, zniknięcie 
instynktu życia. Z butnemi minami mło­
dzież. mówi o męstwie, o dzielnoś-!i, 
aby temi słowy chrzcić bezmyślny, 
dziki bandytyzm. Ludzie, którym za­
leży na rzucaniu niezadowolenia inas 
w brudny rynsztok walk i rzezi bra­
tobóiczych, za srebrniki kupuią zło­
czyńców, czę_stując ich „na ochotę" 
wódką, nie dbając o to, że łamią su­
mienie i życie. 

Partja narodowo - „radykalna" 
w kwietniu wydała swą deklarację, a 
oto początek czerwca już przynosi jej 
krwawe Żniwo. Nic dziwnego, w pie­
kle dnia dzisiej;;zego łatwo jest roz­
pętać zwierzę. Pobrzękują~ hasłami, 
rze_komo „radykalnemi", mówiąc ro­
botnikom i chłopom o ulżeniu ich nę­
dzy, o jakimś niby programie gospo­
darczym, zawracają do starego wypro­
bowanego przez carat lekarstw~ na 
wszystkie kryzysy społeczne: bij Zydal 

Paniczyki, którzy boją si<; bez­
robocia po skończeniu uniwersytetu, 
niezdolni do gł«;bszego przemyślenia 

przyczyn kryzysu, za cudowne lekar­
stwo uważają . hitlerowskie usuwanie 
i wypędzanie Zydów. Milknie poczu­
cie krzywdy, nieszczęścia innego czło­
wieka. Zostaje tylko zwierzęcy gniew 
i samoobrona jednostkowa. Milkną u­
czucia ludzkie. Przychodzą do głosu 
niby - ideje: „chrześcijaństwo" które„. 
każe mordować; nacjonalizm polski, 
który pomaga polityce innego pań­
stwa, ostrzącego sobie zęby ua nasze 
najbardziej polskie prowincj~. Niema 
nielogiczności, potworności, moralnej 
z którąhy się nie pogodzili siewcy nie­
nawiści i mordu, będący świadomemi, 
czy nieświadomemi narzędziami s za­
moczącego się w śmiertelnych drgaw­
kach kapitalizmu. 

Antagonizm polsko-żydowski ł~­
two przechodzi we wszelkie inne nie­
I!awiści. WroS!'iem sfaje się nietylko 
Zyd, ale i ten, kto Zyda bić nie po­
Zwilła Fala się podnosi z dnia na 
dzień. 

A nie jest to fala rewolucyjna, 
która mogłaby ludzkości dać coś po­
zytywnego: jest to fala ciemnoty, dzi­
kości i okrucieństwa. 

Liga Obrony Praw Człowieka 
i Obywatela zwraca się do ludzi do­
brej woli o organizowanie obrony czło­
wieka, o stworzenie frontu kultury 
z prawdziwych rzeczników postępu 
społeci.nego, zmierzającego do zmia · 
ny dziś istniejących stosunków gospo­
darczych, które są źródłem rosnących 
nastrojów. 

Musimy szybko wytworzyć po­
tężną przeciwwagę obcym nam i wro­
gim zarazkoUJ psychiki hitlerowskiej, 

Liga Obram; Praw Człowieka 
i Obvwate/a. 

Koniec roku szkolnego. 
W piątek, 15 b . . m. we wszyst­

kich szkołach powszechnych i śred­
nich zostały zakończone zajęcia. Szko­
ły powszechne wypuściły duży zastt(p 
abiturjentów, bo 350 osób. Powiększą 
oni szeregi bezrobotnej młodzieży 

Ze Zw. Zw. Zawodowych. 
W dniu 18 b.m. o godz, 7 w. 

w lokalu Zw. Legjonistów odbędzie 
się zebranie członków Zw. Związków 
Zawodowych, na którem btedzie refe­
rować sprawy bieiące pos. Gardecki 
z Warszawy. Liczne przybycie człon­
ków jest pożądam~ bardzo ze wzglę­
du na ciekawe aktualne sprawy. 

wobec panując~go kryzysu gospo~ar­
czego. 

A nic bardziej nie demoralizuje 
młodzieży, jak bezczynność. Dlatego 
też wszyscy zdrowo myślący obywa­
tele winni dołożyć wszelkich starań, 
aby możliwie największą liczbę mło­
dzieży tej zatrudnić, oraz otoczyć 
~pecjalną opieką organizacje młodzie­
zowe. 

W bieżącym roku uroczystość 
rozdania świadectw abiturjentom od­
było się w poszczególnych szkołach 
z uwagi na to, że Zw. Nauczyzielstwa 
Polskiego pragnie ten najprzyjemniej­
szy moment wieloletniego życia szkol­
nego młodzieży związać z murami da­
nej uczelni. 

Straszna 
przy ulicy 

zbrodnia 
Ląkowej. 

32-letni robotaik zastrzelił swą ciotkę, ciężko zranił 
kuzynkę i jej męża. Walka policji z mordercą. Zbrod­

niarz pada martwy na miejscu walki. 

W ubiegłą niedzielę między 
godziną 12-tą a 13-tą miasto na­
sze zostało wstrząśnięte straszną 
zbrodnią, w której dwie osoby 
padły trupem, a dwie zostały 
ranne. 

Przy ulicy Łąkowej Nr. 29 
zajmowała w domu własnym na 
parterze mieszkanie 62-letnia 
Mai·ja Ciepłowska. W tymże do­
mu na piętrze mieszkał wraz 
z Żoną i córeczką jej bratanek, 
Roman Ciepłowski. Pomiędzy 
staruszką a Ciepłowskim w ostat­
nich czasach często dochodziło 
do któtni, bowiem Ciepłowski 
nie płacił komornego przez parę 
lat, chociaż razem z żoną pra­
cował w fabryce i nieźle zara­
biał. 

W ubiegłą niedzielę Żona 
Ciepłowskiego wraz z córeczką 
udała się z kompanią do Ła­
giewnik, a on pozostał w domu. 

Między godziną 12-tą a 13-tą 
Ciepłowski nagle wpadł do miesz­
kania Ciepłowskiei Marii, u któ­
rej w tym czasie była córka jej 
Maria Zawadzka i mąż tej ostat­
niej~ Antoni. 

Ciepłowski szybkim ruchem 
wyjął rewolwer i dał dwa strzały 
do Zawadzkiego. Strzały _ były 
celne. Zawadzki upadł na po­
dłogę. Nim przerażone kobiety 
zdołały lorientować się w gro· 
zie sytuacji, padły następne strza­
ły, które ugodziły Zawadzką. 

Krew i krzyk niewiast nie 
spłoszyły mordercy, który w dal­
szym ciągu prażył z rewolweru, 
mierząc skolei do Marii Ciepłow­
skiej. Ciepłowska, choć trafiona 
kulą, zdołała wybiec na ulicę, 
lecz oszalały morderca wybiegł 
za nią i dwoma strzałami poło­
żył ią trupem na chodniku 
przed jei własnym domem. Po 
dokonaniu tego strasznego czy­
nu z bronią w ręku udał się 
do swego · mieszkania i przez o­
twarte okno dał jeszcze parę 
strzałów do nieżyjącej już Cie:. 
płowskiej, Następnie zabaryka­
dował drzwi i czekał w oknie ua 
przybycie policji. 

„ 

Na odgłos strzałów nadbiegł 
pełniący służbę posterunkowy, 
lecz po zorientowaniu się w sy­
tuacji powiadomił natyc~miast ko­
misariat policji, który wydelegował 
oddział policji, uzbrojony w hełmy 
i pancerze ochronne. Do zbli­
żających się policjantów Cie­
płowski otworzył z okna swe­
go mieszkania ogień. Rozpoczę­
ła się gęsta obustronna strzela­
nina, która trwała blisko półto­
rej godziny. 

Dowodzący oddziałem po­
licji komisarz Grzywak, nie chcąc 
narażać życia swoich ludzi, po­
lecił wrzucić przez okno do 
mieszkania Ciepłowskiego gra· 
naty łzawiące. Ciepłowski po 
kilku minutach przestał strzelać. 
Posterunkowi wkroczyli na górę 
i po wyłamaniu drzwi dostali się 
do mieszkania. Zastali w nim już 
hieżyiącego Ciepłowskiego. Cia­
ło mordercy i jego ofiary zosta­
ło przewiezione do kostnicy szpi­
tala miejskiego. Do tegoż szpi­
tala karetka Czerwonego Krzy· 
ża przewiozła rannego Zawadz­
kiego, a żona iego pozostała 
w domu, ponieważ odniosła lżej· 
sze rany postrzałowe w nogi. 

Pogrzeb ś. p. Ciepłowskiei 
odbył się przy udziale bardzo 
licznych tłumów. Ciepłowskiego 
pochowano na niepoświęcanem 
miejscu cmentarza katolickiego. 
Ciężko ranny Zawadzki przehy· 
wa nadal w szpitalu miejskim. 
Stan jego zdrowia po dokona­
nej operacji wyjęcia kul uległ 
znacznej poprawie. 

Tyle mówi sucha notatka 
kronikarska, jednakże trudno 
nam powstrzymać się od uwag 
i wniosków, jakie wypływają z 
powtarzających się od pewnego 
czasu ohydnych morderstw w 
naszem m1esc1e. 

Zbrodnie te świadczą o da­
leko posuniętej demoralizacji, o 
wytwarzaniu się jakiejś cuchną­
cej zgnilizną atmosfery, w której 
ludzie napozór normalni dla zu­
pełnie błahych powodów z zim-

(dokończ. na str. 2). 

Pamiętaj o Funduszu Obrony Morskiej P. K. O. Nr. 30.680. 



2 

Straszna­
przy ulicy 

zbrodnia 
ląkowej. 

(dokończ. ze str. 1) 

ną krwią mordują· nawet swoich 
blizkich, wiedząc zgóry, że cze­
ka ich za to bardzo surowa ka­
ra, i w obawie przed nią sami 
pozbawiają się życia lub giną 
od kuli władz bezpieczeństwa. 

Całe społeczeństwo pabia­
nickie winno wszelkiemi środka­
mi atmosferę tę zwalczać, a w 
pierwszym rzędzie jaknajostrzej 
potępić tego rodzaju zbrodnie. 

Huculszczyzna. 
Huculszczyzna jest niedawno 

„odkrytym" zakątkiem Polski. Nie­
zwykle malownicza dolina Prutu i 
Czeremoszu, szczególnie pomięd!y 
Delatynem a Worochtą, sc1ąga co­
rocznie nietylko turystów, ale i ludzi, 
którzy chcą wypocząc i odetchnąć 
po pracy. 

Połączenie z doliną Prutu jest 
bardzo dogodne. Na ważniejszych 
dworcach Delatyn-Woronienka znaj­
dują się do dyspocycji podróżnych 
przechowalnie bagażów ręcznych. 

Turyści znajdą na Huculszczy­
źnie ponad 150 km. znakowanych 
szlaków wycieczkowych, któremi o­
piekuje si~ Odz. Stanisławowski P. 
Tow. Tatrzańskiego. 

W Delatynie jest Zakład K!\pie­
lowy ze źródłami solankowemi. Ja­
remcze i Worochta są pierwszorzęd­
nemi miejscowościami letniskowemi, 
posiadającemi liczne pensjonaty i wil­
le. Kto chce zamieszkać w chacie gó· 
ralskiej, wyjeżdża do malowniczej 
Jamny, iub Mikuliczyna, największej 
wsi huculskiej w dolinie Prutu. 

Chcąc rozpowszechnić znajomośś 
Huculszczyzny Dyrekcja Okr. Kolei 
Państw. w Stanisławowie w y d a ł a 
Juótki przewodnik po dolinie 
Prutu p. t.: Z okien wagonu na 
szlaku Dela tyn -W orochta. Ce­
na 20 gr. 

Zamówienia można kierować do 
~1e1scowego Oddz. P. Tow. Kraiozn. 
-Zamkowa 65 (Sem. Naucz.) 

MARJAN JURAKOWSKl 

GAZETA PABJANICKA Nr. 28 

Ro~myślania powyborcze. 
Rezultat wyborów będzie spra­

wiał niespodzianki dopóty, dopóki 
wyborcy stawać będą do urny wybor­
czej bez dostatecznej!o uświadomie­
nia obywatelskiego, bez mocnej de­
cyzji, na kogo oddać chcą swój głos 
i wreszcie póki nie potrafią sami prze­
czytać wręczonej im drukowanej lub 
napisanej przez kogoś z sąsiadów 
kartki. 

Wiemy aż nadto dobrze, Że osta­
tnie wybory do Rady miejskiej są o­
brazem przekonań i nastrojów poważ­
nie i rozumnie myślącyh obywateli 
Państwa. Zdają oni sobie sprawę, Że 
na drodze walki i opozycji w stosun· . 
ku do własnego rządu nie zdobędzie­
my trwałych podstaw bytu, nie ule­
czymy naszych niedomagań społecz­
nych. 

To też myśl prorządowa zatacza 
coraz szersze kręgi i ujawniła się w 
czynie wyborczym. Lecz dobrzt! zor­
ganizowana i bardzo energiczna agi­
tacja opozycyjna również zaważyła 
niemało na opinji publicznej. Miejmy 
jednak nadzieję, Że te niezdrowe nas­
troje słabnąć będą z każdym rokiem, 
i przypadkowe zdobyc:ae nie utrwalą 
się. 

Podczas ostatnich wyborów na­
stroje jakby umiejścowiły site i wystę­
powały okręgami w mniejszem lub 
większem natężeniu. 

Tymczasem miastu zarówno jak 
i państwu zależy na zespoleniu myśii 
społeczeństwa, na zjednoczeniu ~łosów 
ku obronie powszechnego dobra. 

Losy głosów wyborcy rozstrzy­
ga arytmetyka wyborcza. Ona wysyła 
liczby i te liczby mówią, wyznaczają 
miejsca. I to radni rozporządzają licz­
bami od 2560 do 233 głosów. a za­
stępcy od 1171 d o 110! 

Należy zdać sobie również spra­
Wf1 ze stosunku społeczeństwa do 
kandydatów kobiecych z listy Nr. 1. 

. Komite t Zblokowanych Organi­
zacji Kobiecych w trnd11ych warun­
kach dokonał próby swoich sił. Tr.-:~ ­
ba przyznać. Że próba wypadła po­
myślnie, niespodzi-anki wyborczej nie 
było. Na kandydatury kobiece padło 
głosów od 719 do 59, niewątpliwie 
były to głosy kob iet w lwiej częsc1, 
wystarczające do przeprowadzenia, 
kandydatki w warun kach, w jakich 
znaleźli się mężczyźni. 

Jeżeli wezm1emy pod uwag(( 
znaczną iiuśs liczb w nasLych okrę­
gach _wyborczych, krótki czas, jakim 
rozporządzałyśmy oraz małe uświado­
mienie i usamodzielnienie szerokich 

mas kobiet; j eżeli zważymy, że z za­
chodu płynie do nas prąd antykobie­
cy, który skwapliwie podtrzymują 
stronnictwa reakcyjne i zbyt wielu 
mężczyzn, Że prowadzona była dość 
silna akcja przeciw kandydaturom 
kobi ecym, a jednak w tych ciężkich 
warunkach żadna z naszych kandyda­
tek nie została odosobniona, to wynik 
należy uznać za bardzo pocieszający. 

Bo cóż zdołałyśmy zrobić w tak 
krótkim czasie? - Kilka pogadanek, 
uświadamiających kobiety o ich obo­
wiązkach i jedna akademja, zorgani­
zowana przez nas całkowicie, to wszy­
stko. 

Bowiem druga akademja sprawi­
ła nam zawód z powodu wystąpienia 
prelegentki z tematem, nie związanym 
bezpośrednio z wyborami. Sprawa ta 
była jednak od nas niezależna. 

Nie prowadziłyśmy agitacji, opar­
łyśmy się tylko na świadomych gło· 

sach, na wewnętrznem przekonaniu 
tej cz11ści mieszkańców naszego mias­
t a, która umie stanąć na wysoce o­
bjektywnem stanowisku w ocenie lu­
dzi, równięż kiedy chodzi o wartość 
sił kobiecych. 

Z dumą stwierdzamy, Że w Pa­
bjanicach niema antykobiecych nastro­
jów, przeciwnie, bardzo pomyślnie ro­
zwija się praca nad uświadamianiem 
obywatelskiem kobiet i wzmaga się 
ich tężyzna duchowa; wśład za tern 
idzie niezależnie od wpływów partyj­
nych, zbliżenie wzajemne na podsta­
wie wspólności interesów i dążeń ku 
dobru miasta, państwa, ku prawdzi­
wemu człowieczeństwu. 

W szlachetnym i::uchu postępo­
wym świata na żadnym odcinku życia 
nie zabraknie kobiety. 

Komitet 
Zblokowanych Orsannzacji Kobiecych. 

=============== == 
11-gi Ogólnokoleżeński Zjazd 
b. żołnierzy Armji Polskiej we f rancji. 

Prezydjum Zarządu Głównego 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji, które dla uczcze­
nia 15-ej rocznicy przybycia do kraju 
Armji błękitnej organizuje Z}azd ko­
leżeński w Równem na dn. 29 i . 30 
czerwca r.b , komunikuje nam, że Mi­
nisterst~o Komunikacji przyznało u­
czestnikom Zjazdu 800/0 zniżki kolejo­
we indywidualne. 

Zniżki te będą ważne tylko dh 
posiadających karty uczestnictwa. Są 
one do nabycia w Zarządzie Główntm 
Stowarzyszenia Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji w Warszawie ul. 
Długa Nr. 50 za opłatą :d. 2 - plus 
80 groszy na porto. 

Po zniżki należy zwracać się do 
Stowarzyszenia w godi:. od 12-ej d ~ 
20-ej w dnie powszednie, telefon 
11-40' '.20, z prowincji pocztą względ­
nie za pośrednictwem placówki Pabja­
nickiej, ul. Zamkowa Nr. 29 (Resursa 
Rzemieślnicza) w dniu 20-go czerwca 
o godz. 19 tej wiecz. 

Dochód z kart uczestnictwa jest 
prreznaczony wyłącznie na pokrycie 
kosztów organizacyjnych Zjazdu, i 
dlatego Prezydium uprasza tych uczest 
ników którzy z tytułu posiadanych 
odznaczeń mają prawo do zniżek ko­
lejowych by skromną sumą na karty . 

uczestnictwa przyczynili się do pokry­
cia wydatków organizacyjnych Zjazdu 
Koleżeńskiego. 

Równoczefoie Prezydjum Zarządu 
Głównego Stowarzyszenia komunikuje, 

, że wszystkie Ministerstwa, urzędy sa­
morządowe i instytucje wyraziły swą 
zgodę na udzielenie urlopów uczestni* 
kom Zjazdu. Kwotę 2.80 zł. na karty 
uczestnictwa wpłacać można na konto 
P. K. O. w Warszawie Nr. 21.640. 
„Stowarzyszenie Weteranów b. Armji 
Polskiej we Francji" lub w placówce 
Pabjanickiej w wyżej wymienionym 
dniu. 

Wycieczka do Rzgowa. 
Zawiadamia się wszystkich c:d. 

Zrzeszenia b. Działaczy Niepodległo­
ściowych, Że dnia 24 czerwca r. b. 
odbędzie się dla członków organizacii 
i ich rodzin oraz sympatyków wy­
cieczka do Rzgowa i okolic. Opłata 
za przejazd w obie strony po zł. 1 
od osoby. Wyjazd o godz. 6·ej rano 
z Placu Dąbrowskiego. 

W razie niepogody wycieczka 
· odłożona zostanie na następną nie­
dzielę, t. i· 1 lipca. Zapisy przyjmuje 
do dn. 20 b. m. włącznie skarbnik 
kol. J, Gertner ul. Garncarka 8. 

Pabjanice w roku 1934. 
kich miastpomniejszych, Większosć z nich dopie­
ro w czasie wojny, za niemieckiej oKupacji za­
prowadziła oś wietleme elektryczne. 

Warunki. zbhżone do. powyżej przytoczonych 
były udz1dem i miasta Pabjanic, 

sprawiła, że prądy ultrademokratyczne powołały 
n:l kierowników miast Rady, składające się z lu­
dzi, może najlepszej woli, ale nieznających się zu­
pefoie na gospodarce samorządowej, Ludzie ci 
pragnęli w ciągu paru lat uzupełnić braki, j _;kie 
~ta gospodarka Moskali pozostawiła w miastach. 

'· 
Słowo wstępne. 

Z oparów krwi przelanej w czasie Wielkiej 
Wojny Wszechśw"iatowej -Naród Polski rozdar­
ty na trzy a nawet na cztery dzielnice (Króles­
two Kongresowe posiadalo-., inny ustrój niź kraj 
Zabrany) po odzyskaniu niepodległości, dzięki 
bohaterstwu żołnierza polskiego i genjuszowi wo­
dza jego, poczyna zabliźniać swe rany i bierze się 
do pracy pozytywnej, do odbudowy zniszczonych 
warsztatów pracy. 

Zabory austryjacki, pruski oraz Kraj Zabra­
ny posiadały oddawna lepiej lub gorze] prospe­
rujące ~amorządy miast, 

Kró(estwo -Kongresowe pod tym względem 
było w całkowitem zaniedbaniu. 

Miastem rządził urzędnik, do zadań którego 
należało przedewszystkiem, jaknajwiększą ilość 
gotówki zebranej z podatków i docłiodów miasta 
odesłać do Petersburga, riewielką ilość obracając · 
na koriię.czne potrzeby, a więc pensja urzędników 
miejskich, ar'eszt, dodatki dla policji. 

Na tern prawie kończyła się działalność . ma­
gistratu. 

Od czasu do czasu poprawiano bruki na 
głównej ulicy, o ile miał przyjechać gubernator 
lub inny dygnitarz 

Sżkoły, sierocmce, przytułki dla starców, 
szpitale pozostawiono inicjatywie prywatnej. 

W końcu ub. stulecia opiekę społeczną 
wzięly na siebie nowopowstałe Towarzystwa Do­
broczynności. 

· Oświetlenie nRftowe posiadały ulice wszyst~ 

1-'abjanice nie . będąc miastem powiatowem, 
były traktowane przez władzę ówczesne na row­
ni ze Rzgowem, Tuszynem, .Szczercowem i t, p„ 
nie bacząc na to, że posiadały liczbę ludności, 
przewyższającą znacznie nawet powiatowy Łask. 

Zycie jednak rozrywało ciasne szwy bez­
dusznych przepisów. W Pab1anicach powstał i 
rozwijał się wielki i średni przemyśl. LudnoŚl~ 
wzr.astała; miasto poczęło się zabudowywać, choć 

· bez ładu i składu, bez naleznego rozplanowania. 
Dzięki przemysłowi Pabjanice uzyskały pry­

watne oświetlenie elektrycznością. 
Powstało prywatne szkolnictwo, prywatne 

· sierocińce, wreszcie fabryczne szpitale; rozw1Jac 
się zaczęła również fabryczna pomoc lekarska it.p. 

Jednem słowem Pabjanice poczęły upadab­
niać się do miast Zachodu, kultura ich wzrastała 
choć ua ten rozwój nie wpłynęły czynniki, kie­
rujące gospodarką samego miasta. 

Taki stan trwał do wojny. 
Niemcy okupańci, wobec ucieczki rosyjskich 

urzędników, siłą rzeczy, musieli tolerować komi­
tety obywatelskie polskie, które samorzutnie pję­
ły w swe ręce gospodarkę miast. Tworzyły one 
w pierwszym rzędzie kuchnie ludowe dla bez.ro­
botnych, ujęły .::.i spolszczyły szkolnictwo a pod 
pre.sją okupantów podniosły wydatnie stan sani­
tarny· miast, ulepszając szpitalnictwo. 

Bezpieczeństwo publiczne spocżęło całkowi­
cie na barkach Ochotniczych Straży Ogniowych. 

·w roku 1917 opracowali Nie~cy statut sa­
morządowy _i narzucili go naszym miastom. 

Ucieczka okupantów w listopadzie 1918 r.; 

l rozmachem pocz~to budować szkoły, 
szpitale, rzeźnie, laźnie, elektrownie gazowme, 
przeprowadzać kananlizacje; jednem słowem, 
rozpoczt<tu przygotowania do inwestycji - na 
które nie posiadano.ani gotówki, ani dostateczne­
go pokrycia z przewidywanych dochod6w miasta. 

t'oczęto tedy zaciągać poźyczki niejedno­
krotnie nawet wprost lekkomyślne, lub zawierać 
uciążliwe i niekorzystne umowy z przedsięciorst-. . 
wami zagran1cznem1, 

Gospodarka taka, zapomma1ąca 2 starej -
maksymie; 

„Pamiętaj rozchodzie żyć z przychodem w 
zgodzie" wydała, gdyż wydać musiała gorzkie o­
woce. Miasta nasze, zwłaszcza w b. Kongresówce, 
zabrnęły w diugi ogromne; co gorsza, wiele roz­
poczętych prac zostało przerwanych. 

- hryzys Wszechświa.t9wy, jaki nie ominął i 
wzbogaconej na wojnie Ameryki, jaki daje się 
we znaki zwycięskim i bogatym krajom t. j. Fran­
cji i Anglji - dotarł . również do Polski - po­
zbawiając setki tysięcy ludzi chleba, t. j. możnoś­
ci pracy zarobkowej. Stan ten odbija się przede­
wszystkiem - na ludności miast, a tern samem 
zmniejsza dochody magistratów, zwiększając jed­
nocześnie wydatki na pomoc biednym i · głodują­
cym. 

Pomimo takiego stanu rozw.ój miast naszych 
w stosunku do warunków przedwojennych ogro• 
mnie się wzmógł i kroczy naprzod mimo ciężkie 
warunki, w jakich gospodarka miejska się znajduje. 

d, c. n. 
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Głos mają pracownicy umysłowi. 
W niedzielę dnia 10 b.m. odby­

wał si«( w Warszawie Zjazd Rady Na­
czelnej Unji Pracowników Umysło­
wych przy licznym udziale delegatów 
z całego kraju. Z Pabjanic w Zjeździe 
wziął udział p. P. Goliński dyr. Ubezp. 
Społeczn. Wobec obszernej dyskusji, 
która toczy się na łamach prasy na 
tematy, które bezpośrednio dotyczą 
ogółu pracowników umysłowych, jak 
np. ubezpieczenia społeczne. Zjazd 
odbywał się w atmosferze żywego 
zainteresowania. Pogląd Unji Pracow­
ników Umysłowych na aktualne te­
maty gospodarcze i społeczne wypo­
wiedział w dłuższem i znamiennem 
przemow1eniu prezes te1 organizacji 
p. Anatol Minkowski, które podajemy 
poniżej w streszczeniu: 

Poraz pierwszy w okresie kry­
zysu wskainik produkcji w Polsce 
drgnął i skoczył w górę o 14 punk­
któw świadcząc o dokonywującej si«( 
stopniowo poprawie gospodarczej. Nie 
jest ona tak znaczna, aby społeczeń­
stwo odczuło już jej skutki, niemożli­
wem jest także przewidzieć. czy po­
prawa b'idzie trwała w dalszym ciągu 
i jakie cechują nas jeszcze doświad­
czenia do chwili gdy maszyna gospo­
darcza zacznie funkcjonować jako ta­
ko normalnie. To co obserwujemy 
jest zapewne wynikiem przystosowa­
nia sitt naszego gospodarstwa do 
zmienionych warunków i pewnego 
wzrostu zaufania wewnątrz i nazew­
nątrz. Smiala i przewidująca polityka 
gospodarcza stwarza niewątpliwie ko­
nieczne i pomyślne warunki wydźwig­
ni«ccia si«( z trudności gospodarczych. 

Niebe~pieczeństwo nadmiernej 
pomysłowości. 

Niemniej przeto nasze położenie 
ekonomiczne iest nadal ciężkie. W 
jakiejś chwili, poprawa gospodarcza 
może już być notowana z całą pew­
nością przez czuine stacje ekonomicz­
ne, a budżety publiczne i prywatne 
jeszcze nie odczuwają poprawy-jest 
to moment niezmiernie c1.uly. Społe­
czeństwo polskie poniosło i ponosi 
wielkie ofiary w związku z kryzysem. 
Wobec jednak dalszych trudności i 
powikłań można site spodziewać epi­
demji różnych pomysłów. Na nowego 
.Szefa Rządu spada jakże citeżki obo­
wiązek postawienia tamy tej fali po· 
mystowości. Musimy pamiętać, żo w 
czasacn tak tnidnych, przy nerwach 
napiętych do granic wytrzymałości 
otwiera się łatwe pole dla doradców 
różnego autoramentu, którzy zechcą 
zdyskontować obecne trudności dla 
swoich partykularnych celów. Nie 
brak zres.i:tą konkret„ych przykładów 
podobnych zamierzeń choćby w go· 
rączkowem wołaniu o jakąć reformę 
uoezpieczeń społecznych. Bczwątpie· 
nia jest to ostatni prawie moment 
psychologicznie podatny dla takiej o­
peracji. Gdy społeczeństwo czuje 
skutki poprawy gospodarczej zniknie 
główny motyw dla dokonania reformy. 

Kapitały ubezpieczeń społecz­
nych największym kapitałem 

. narodowym. 
Przemówienie ostatnie prezesa 

Związku Izb Przemysłowo Handlo­
wych zawiera tę sugestję, którą nale­
ży jasno i publicznie obnażyć. Myśl 
jest taką, Że obniżenie składek na 
rzecz ubezpieczeń społecznych zwię­
kszy wpływy skarbowe! Czyż rezerwy 
instytucyj ubezpieczeń społecznych 
nie są lokowane w granicach planu 
gospodarczego państwa? Czyż wresz• 
cie Rząd nie posiada swobody emito­
wania papierów państwowych i korzys­
tania ze skapitalizowanych rezerw, o­
kreślając ich przeznaczenie? Obawiam 
się natomiast. że pon~tna perspekty­
wa wskazywana przez sfery gospodar­
cze nie ziściłaby się z tych samych 
powodów, dla któryah skreślenie za­
ległości podatkowych nie zwiększa 
wpływu biezących podatków. Kapita­
ły rezerwowe instytucyj społecznych 
stanowią ogromny, największy bodaj 
w Polsce kapitał społeczny i narodo­
wy: Na kapitale tym oparte są po­
nadto prawa do świadczeń ubezpie­
czonych, których wypłatę gwaranto­
wało Państwo drogą ustawy. Oto po­
wody dla obrony tego kapitału łączy 
interes Państwa z interem świata 
pracy. 

Krótka pamięć sfer 
gospodarczych. 

Dyskusja nie odbywa się zresztą 
na płaszczyźnie zasadniczej, zda wał o­
by się, że wrogów ubezpieczeń wogó­
le niema, chodzi tylko o jakieś skrom­
ne ograniczenie nadmiernych cięża­
rów. 

Ustawa ścaleniowa powiada si~, 
zwiększyła te ciężary, wprowadzając 
nowe ubezpieczenie emerytalne robo­
tiuków. Krótka pamięć jest podobno 
przywilejem polityków, nie chcę z 
tego przywileju kor .i:ystać dlatego 
przypomnę, Że ekwiwalenten za te 
powe cięzary było przedłużenie cza­
su pracy, zmniejszenie stawek za go­
dziny nadliczb.>we i t.d. i t,d. D.i:iś 
się o tym sutym ekwiwaleńcie już 
zapomniało, zato głośno się o nad­
miernych ci«(Żarach . 

Na płaszczyźnie rzeczowej anali­
zy możoaby rzeczywiście wiele w ad­
ministracj ubezpieczeń społecznych 
ulepszyć, uprosc1c i zaoszczędzić. 
Zbiurokratyzowanie tych instytucyj 
postępuje szybko naprzód szczególnie 
od chwili, gdy zanikła kontrola czyn­
nika szpolecznego. Nie wynika z tqd 
aby noworodka wylewać wraz z ką­
pielą Nie ulec si~ wad jednej re­
formy wprowadzonej tak pośpiesznie 
i tak niedawno drugą reformą. Nie 
wątpię, Że ws.i:ystkie te momenty 
znajdą właściwe zrozumienie u obec­
nego Ministra Opieki Społecznej, któ­
ry rozporządza w tym zakresie tak 
rozległem doświadczeniem. 

(Dokończenie nastąpi.) 

Kolonje letnie 
dla młodzieży polskiej z Niemiec. 

Na terenie Rzeszy Niemieckiej, 
tuż za granicą zachodnią Rzeczypos­
politej, żyje przeszło miljon Polaków. 
W najtrudniejszych warunkach poli­
tycznych i gospodarczych wytrwale wal­
czą oni o utrzymanie polskich orga­
zacyj, polskiego ducha i polskiej mo­
wy. W walce tej muszą znajdować 
oparcie w poczuciu duchowej łącznoś­
ci z całym narodem polskim, przede­
wszystkem zaś mają prawo domagać 
si«( od społec:t:eństwa Rzeczypospoli­
tej stałej i wydatnej pomocy na rzecz 
swych potrzeb kulturalnych, na pod­
trzymywanie i rozwój swych ognisk 
oświatowych oraz piel«(gnowania ośrod­
ków mowy ojctystej. 

O rozmiarach potrzeb może 
świadczyć wymowa krótkich cyfr. W 
chwili obecnej na terenie Niemiec 
uc;;r:y się w szkołach polskich około 

l,60/0 ogólnej licżby dzieci polskich 
w Niemczech. 

Zorganizowaną naukę języka pol­
skiego pobiera 3,4o/O ogólnej liczby. 

Stąd prosty w swej wymowie 
wniosek: około 950/0 dzieci polskich 
w Niemczech pozbawione jest nietyl­
ko możności kształcenia się w języku 
ojczystym, lecz nawet pobierania na­
uki tego języka. 

Dzieci tych nie wolno pożosta­
wić bez odpowiedniej pomocy i nau­
ki. Opiekuje się niemi T-wo Pomocy 
Dzieciom i Młodzieży Polskiej w 
Niemczech i zbiera na ten cel fun­
dusze od społeczeństwa polskiego na 
terenie całego państwa. 

Jednym z najważniejszych rodza­
jów opieki kulturalnej są kolońie let r 
nie dla dzieci polskich z Niemiec. 
Podczas pobytu na kolonjach dzieci 

te obcują z nami poznają język i kraj 
macierzysty, przywiązuję się do niego 
i wywożą od nas miłe wspomnienia, 
które na całe życie pozostaną dla 
nich drogiemi. W roku bieżącym 
yrzyjeżdża do Polski 10000 dzieci 
polskich z Niemiec, Gdańska i Gór­
nego Sląsk a ; na nasze województwo 
przypada conajmniej 800 dzieci. Ko­
mitet Wojewódzki, zorganizowany pod 
protektoratem p. Wojewody, wzywa 
wszystkie powiaty i miasta do współ­
pracy w t e j akcji. 

W dniu L2 czerwca na zebraniu 
Koła Związku Obrony Kresów Za­
chodnich w Pabjanirach postanowio­
no przyjąć na kolońje 20 dzieci. Aby 
mieć możność bezpośredniego zbliże­
nia się i lepszego pozn :..i nia otoczenia, 
dzieci polskie z Niemiec nie będą 
tworzyły jednej kolonji, lecz będą roz-

roni ka 
ob o z y. 

Jodnym z mjbardziej dostępnych 
środkiem zapoznania się z morzem 
jest pobyt w obozach nadmorskich. 
Liga Morska i Kolonjalna postarała się 
o to, by obozy, organizowane w tym 
roku w Jastarni, na Helu i nad jezio­
rem Narocz miały. charakter nietylko 
wypoczynkowy, lacz dostarczyły 
wszystk ie te przyjemności i rozkosze, 
jakie daje moru i woda. Z okazji 
więc spędzenia czasu nad wodą, u­
cz'estnicy obozów znajdą tam coś i 
dla ducha i pokrzepienia serca- b~dą 
to pogadanki o morzu, jako tym 
czynniku, który utrwala n as ze władz­
two we świeci~, oraz o Lidze Mor­
skiej i kolonjalnej, jako organizacji 
przekształcają~ej nas „szczurów wod­
nych w „wilki morskie". 

Propagandowe Obozy Młodzieży 
w roku 1934. 

W związku „ org ani.wwanemi 
przez Ligę Morską i Kolonjalną obo­
zami młodzieży szkolnej w lecie roku 
bieżącego w Jastarni oraz nad jezio­
rem Narocz proszeni jesteśmy o po· 
danie do publicznej wiadomości, że 
przebywająca na obozach młodzież 
będzie się znajdowała pod stałą o­
pieką i kierownictwem fachowych 
wychowawców i instruktorów. 

Kredyty na zbrojenia morskie 
w innych krajach Europy. 

Francja w budżecie na rok 1934 
przeznacza 825.000.000 franków dla 
Ministerstwa Marynarki. Przewiduje 
się zakup specjalnego materjału dla 

mieszczone grupkami w irnlonjach or­
ganizowanych przez miejscowe orga­
nizacje społeczne, a więc Ubezpie­
czalnię Społeczną w Pabjanicach, Zw. 
Pracy Obywatelskiej Kobiet, Związek 
Harcerstwa Polskiego i szkoły średnie. 

Srodki na utrzymanie dzieci pol­
skich z Niemiec na kolonjach częścio­
wo usyska Związek Obrony Kresów 
Zachodnich od Starosrwa i Samorzą­
du m. Pabjanic, częściowo ze zbiórki, 
która będzie organizowana na ten cel 
na terenie całego powiatu łaskiego. 

Związek Obrony Kresów Zacho­
dnich wzywa ogół obywateli do speł­
nienia swego obowiązku względem 
naszych rodaków zagranicą i składa­
nia podczas zbiórki chętnych ofiar na 
rzecz tej ginącej dla Narodu Młodzie­
ży. 

morska. 
lotnictwa okrętowego, budowę krą­
żownika, łodzi podwodnej torpe­
dowca. 

WŁOCHY. Medjolański „Po­
polo d'ltalia" w art. p. t. „Koniecz­
ność życiowa" uzasadnia potrzeb«( 
budowy nowych okrętów linjowych. 

TURCJA z niebywałym, jak do­
tąd pośpiechem wzmacnia swoje s\ły 
na morzu. 

JAPONJA. Z Tokjo donoszą, 
że Ministerstwo Marynarki zażądało 
250 milj. kredytów na rozbudowę 
marynarki wojennej. 

Roboty na wybrzeżu. 
W porcie Helskim buduje się 

nowe molo o długości 240 m. Pogłę­
bia się kanał wejściowy do Jastarni 
by umożliwić większy ruch statków 
pasażerskich. tudzież powiększa Si«( 
poczekalnię na przystani. 

Budowa Bazyliki Morskiej. 
Poświęcenie kamienia węgielnego 
odbędzie się w dniu „Świętu Morza" 

Tegoroczne „Swięto Morza" w 
Gdyni, które się rozpocznie dnia 
29-go czerwca br. i Zlot Młodzieży 
Pol. w dniu 1-ym lipca, związane są 
z wielką uroczystością religijno-naro­
dową, to jest z rozpocz«cciem budowy 
Bazyliki Morskiej w Gdyni i poświ«c­
ceniem kamienia węgielnego pod tą 
budowę. Dnia 1-go lipca przybędzie 
do Gdyni wielu dygnitarzy świeckich 
i kościelnych z całej Polski. Podnio­
słe uroczystości odbędą się na tak 
zwanem Wzgórzu Bazyliki Morskiej, 
tuż nad morzem, przy udziale wielo­
tysięcznych rzesz. 

Święto pieśni i święto sportowe. 
W ubiegłą sobotę odbyły się dwie 

piękne uroczystości młod.i:ieży szkół 
powszechnych, zorganizowane przez 
Zw. Nauczycielstwa Polskiego. Jedna 
uroczystość -- to święto pieśni. N a sce­
nie kino-teatru miejskiego wystąpiły 
klasy V, 11 szkół powszechnych, pro­
dukując piosenki ludowe poszczegól­
nych dzielnic Polski. Zespoły tych mło· 
dziutkich improwizowanych artystów 
i artystek oprócz pieśni regjonalnych 
zaprodukowały w odpowiednich stro­
jach tańce góralskię, krakowiaka, ma­
zura, kujawiaka i t. p. Na zakończenie 
młodzież szkoły z Dobronia w orygi­
nalnych strojach ludowych odśpiewała 
pieśń dożynkową, a następnie przed­
stawiciele wszystkich dzielnic. usta­
wieni w barwny żywy obraz potęźnym 
chórem wykonali pieśń „ Piękna nasza 
Polska cała". 

Publiczność, wypełniająca po 
brzegi salę kino-teatru miejskiego, 
była wprost oszołomiona bogactwem, 
pięknością, barwnością i doskonałym 
wykonaniem tego tak oryginalnie 
skonstruowanego widowiska. Imprezę 
t«( zainicjował i przygotował przy 
współudziale nauczycielstwa szkół po­
wszechnych p.Januszewicz Mieczysław. 

W godzinach popołudniowych 
tego samego dnia odbyło sil:( na boi-

sku Krusc:he i Ender święto sportowe 
równiei młodzieży szkół powszechnych 
Tutaj nad całością czuwał i program 
przygotował p. Kiełczewski Henryk. 
Nadzwyczaj efektownie wypadły ćwi­
czenia zespołowe czterystu blisko chło­
pców, którzy wykazali doskonałą spraw­
ność fizyczną. 

Występy poszczególnych szkół 
budziły powszechny zachwyt. Te dwie 
imprezy świadczą o bardzo poważnych 
rezultatach pracy nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Tak na jednej jak i na 
drugiej uroczystości był obecny pan 
inspektor Bandas. 

Tennis w Pabjanicach. 
Miejski Komitet W. F. i P. W. 

komunikuje, Że zapisy na kurs tenni­
sowy przyjmuje na kortach w parku 
Wolności w każdą sobotę i niedzielę 
od godz. 17-ej do L9-ej p. Zbigniew 
S erednicki. Chcąc uprzystępnić korzy­
stanie z tego zdrowego spodu jak­
najszerszym warstwom ludności, ko­
mitet wyznaczył b. niskie opłaty za 
używanie kortów. Bliższe informacje 
na miejscu. 
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Gwiazda gwiazd jedna i jedyna 

Greta Garbo 
oszołomi świat najnowszą swoją kreacją p. t. 

JAKĄ MNIE PRAGNIESZ 
Film o kobiecie, która znała mężczyzn ..• 

Potężny film dźwiękowy produkcji „Sowkino" w Moskwie wg. znakomitej 
powieści K. Finna p.t. „Okraina• 

ROMANS MAŃKI GRESZYNOJ 
Dzieje jeńca wojennego w niewoli rosyjskiej. 

W rolach głównycha 

Wiera Uralsl{aja i Michaił Bogolubow. 

I „. ~ 
CD •• .... = 
=-o -· CD 

Sroda, czwartek, piątek, sobota i niedziela. 

Entuzjazm! Zachwyt! Wzruszenie! wywoła gigantyczny Mm „Foxa" p.t. 

NIEPOTRZEBNA 
Dramat złamanego serca... Tragedja opuszczonej i porzuconej. 

W rolach głównych: MAE MARSH, JAMRS DUNN i SALLY EILERS. 

Obelgi na boiskach. 
Apel do sporto~ców pabjanickich. 

Od kilku tygodni jesteśmy 
świadkami skandalicznych za1sc na 
boiskach pabjanickich podczas roz­
grywania zawodów w piłkę nożną 
o mistrzostwo klasy „B" podokrę­
gu pabjanickiego spowodowanych 
wyłącznie przez widzów, sfanatyzowa­
nych zwolenników tej, czy innej dru­
żyny. Umiłowanie barw klubowych do­
szło u niektórych osobników aż do 
absurdu i wyraża się w formie wprost 
nieprawdopodobnej, we wściekłej nie­
nawiści do przeciwn1ka. Od niet\awiś­
ci do przeciwnika. Od nieuawiś1;i do 
bójki krok tylko, o ile ludźmi nie 
rządzi rozum, kultura a co dalej idz ie 
poczucie lojalności. To też ostatnio 
doszło do karygodnych wprost za1sc 
wywołanych przez widzów tych właś­
nie, u których uczucie nienawiści za­
głuszyło wszelkie inne uczucia estety­
ne, upodabniając je przez to do zwy­
kłego zwierzt(cia. Zdarzyło się naprzy­
klad, że sędzia jakiegoś meczu został 
pobity przez niepanujących nad sobą 
widzów za to, Że skrzywdził pl'wną 
drużyną 7.łem orzeczeniem. Zdarzyło 
się dalej, że za faul widzowie rzucili 
się na faulującego zawodnika i zadali 
mu kilka uderzeń. Tylko dzięki Nie­
zwłocznej interwencji ludzi poważniej­
szych, a nawet policji nie doszło do 
walnej bitwy, jakby to można nazwać 
„na noże". 

Natomiast o krzykach, hałasach, 
burdach, kłótniach wprost pisać się 
nie chce, bowiem jest to stały i nor­
malny już w Paojanicach objaw, tło 
stale towarzyszące zawodom. I jeszcze 
jeden karygodny objaw zdziczenia 
moralnego społeczeństwa, to ubliżanie 
zawodnikom podczas zawodów, lżenil' 
ich przez zwolenników drugiej druży­
ny obrzucanie nieartykółowemi wprost 
obelgami ludzi poważnych i ogólnie 
szanowanych jak n. p. ostatnio miało 
miejsce na zawodach eleminacyjnych 
P.T.C. - Kruschender. Obecnego 
wówczas dyr. firmy „Krusche i E.nder" 
w Pabjanicach p. Ryszarda Kanenber­
ga zasypywano stale stekiem najróż­
norodniejszych obelg za to tylko, że 

jest prezesem Towarzystwa Sportowe­
go „Kruschender", a więc strony 
przeciwnej. 

A teraz przypatrzmy się, kto to 
wywołuje te awantury, bitwy, krzyki 
i burdy uwłaczające godności czło­
wieka i nad wyraz szkodzące sporto­
wi piłkarskit:mu w ogólności, a w 
szczególności faworyzowanej drużynie. 

Bójki te wywołują wcale nie 
członkowie danego towarzystwa. Wy­
wołuje je element mało intelig<! ntny, 
rekrutujący się z nic:stowarzyszonych 
zwolenników fanatyków nierozumnych, 
którzy uważają że za swoje 55 groszy 
mają prawo do rozpraw na pięści i 
samowolnego wymit"!rzania kary, kie­
rując się li tylko prawem ulicy, pra­
wem ludzi dzikich. 

Tak dalej być nie może ! Pabja­
nice wystawiły sobie dotychczas złe 
świadectwo, społeczeństwo zaś tego 
miasta nie wykazało, aby dorosło do­
roh społec1:t:ństwa uświadomionego 
sportowo, aczkolwiek do tego tytułu 
rości sobie pretensje. Bójki i l:.,urdy 
muszą sit( skończyć na boiskach pa­
bjanickich, a nad spokojem podczas 
zawodów baczyć winni nietylko po­
rządkowi i policja, a wszyscy ci wi­
dzowie z kulturą którym dobro spor­
tu wogóle leży na sercu. trzeba umieć 
wygrać ale i trzeba umieć przegrać 
- mówi przysłowie sportowe i z za­
wodów nie należy robić kwestji życia 
lub śmierci. Odnosi Sit( to tak do 
publiczności, jak i do samych zawod­
ników, bowiem i tym ostatnim należy 
zwrocie uwag~, że SiJokoj i zimna 
krew więcej znaczą w walce, niż bez­
rozumna zapalczywość i zbyt bujny 
temperament. 

Baczyć muszą wszyscy. aby z 
zawodników sportowych me robić 
rozprawy na pięści, bijatyki ogólnej, 
miejsca rozpraw osobistych. Kaźdego 
zapalczywego widza należy niezwłocz­
nie oddać w ręce policji i usunąć z 
boiska, jako człowieka szkodliwego: 
Awantury na boiskach pabjanickich 
muszą się wreszcie skończyć! 

KRD•IKA. 
Skład Komitetu Honoro­

wego Zjazdu Stow. Spiew. 
w Pabjanicach. 

Starosta Powiatu Łaskiego mgr. 
Kazimierz Łazarski, Komisarz Rządo­
wz m. Pabjanic R. Jabłoński, Prezes 
Zw. Stow. Spiewaczych woj. Łódzk. 
poseł Jói.ef Wołczyński, Prezes Koła 
Polskiej Macierzy Szkolnej dyr. Teo­
dor Botner, Dr. Witold E.1chler, Ko­
misarz Pol1cj1 Państw. Bolesław Grzy­
wak, Dyr. Jozefa Jędrychowska, Pre­
zes Fd1Ks 1'.rusdrn, 0yr. Rys„arJ Ka­
neober~-, Dyr. lw. Sto w., ~1-Hćw, Wuj. 

Łódzloego pr,if. Atel<.sander t't:tdt1-
mąż, Prezes Ogniska Zw. N,mci:ycieli 
prof. Józef Sajda. 

Walne Zgrom. Pabj. Stow. 
Kupców i Przem. Uhrześć. 

w Pabjanicach. 
W dniu 11 maja b.r. odbyło się 

Ogólne Walne zgromadzenie człon­
ków Pabj. .Stow. Kupców i Przem. 
Chrześć. w Pabjanicach. 

Jak wynika ze sprawozdania, 
przy .Stowarzyszeniu są czynne na­
stępujące sekcje: 1) spożywczo-ko­
lonjalna, 2) bławatoo-galantery1na, 3) 
winno-wódczana, 4) ks1ęgarsko-papier­
nicza, 5) wlókienn1cza 1 6) komisja 
St:tandarow<1. 

Stowarzys:Genie ma swy1;h prz~d­
stawi.!1d1 w Kom1s11 .S..:acu11kowej 
po<lotku przemysłowego 1 dochodo­
wego, w Komitetach dysko11towy1;h 

w Banku Ludowym i K.K.O. pozatem 
w Radzie Miejskiej. 

Lokal Stow. mieści się przy ul. 
Zamkowej 61, gdzie codziennie od 
godz. 9-ej do 15-ej sekretarz udziela 
członkom wszelkich porad w sprawach 
zawodowych i załatwia wszelkie spra· 
wy. Zrzeszeni i ich rodziny mogą ko­
rzystać z tańszych porad lekarskich, 
a także i lekarstw we wszystkich ap­
tekach. 

Skład Zarządu stanowią p. p.: 
Adaszewski Stanisław, Berlikowski 
Antoni, Czerwiński Stefan, Gertner 
Ignacy, Halbert Alfred, Kneblewski 
Karol, Pabisiak \'iv alery, Pliszka Hen­
ryk i T <lmaszewski Adam. 

Z Legjonu Młodych. 
Dnia 30 maja leg. Czesław Rzą­

dziński wygłosił referat p. t. „Zydzi". 
Prelege.nt w referacie swym omawiał 
organizację t. zw. „Kahału i jego 
wpływ na żydów i stwierdził, Że ży­
dti od siedmiu wieków, przebywają­
cy w Polsce nie okazali najmniejszej 
chęci do asymilacji, z wyjątkiem mo­
że jednostek z warstwy oardziej o­
świeconej. Referat ten, po którym 
wył<iniła się dłuższa i gorąca dysku­
sja, kładzie kres twierdzeniom, jako­
by L. M. był specjalnie żydofilski; 
stwierdza natomiast, że L. M. w dą­
żeniach swych pragnie rozwiązać 
kwestję żydowską w sposób możliwie 
pokojowy-przez umożliwienie Zydom 
emigracji do Palestyny. 

* . "' w środę dnia n czerwca od-
był się wieczór informacyjno-dysku­
syjny p. t. „Spółdzielczcść". Referat 
wygłosił leg. St. Gozdecki. 

W srodę, dnia 20 czerwca „Zy­
wa Gazetka". Wstęp tylkc, dla człon­
ków i kandydatów organizacji. 

Dnia 27 czerwca o godz. 19.30 
leg. Gallus wygłosi odczyt p. t. „Na 
Przełomie Myśli i Czynu". Wstęp wol­
ny dla ws1:ystkich. 

W związku z licznemi zapylani~­
mi, Komenda L. M. Obwodu Pabja­
nice komunikuje, Że zgłoszenia kan­
dydatów przy1muje i iriformacji wszel­
kich udziela Sekretarjat Obwodu od 
godz. 20-ej do 21-ej w każdą środę, 
w lokalu przy ulicy Kościuszki Nr. 14 
I-sze piętro. 

IV kurs kandydacki rozpocznie 
sit( w początkach lipca r. b. 

Biegi "Orlęcia". 
W dniu 10.6 b.r. odLyły się za­

wody kolarskie „ Orlęcia" na prze­
strzeni 100 km. o nagrodę przechod­
nią, ufundowaną przez Zarząd Koła, 
członków i sympatyków. 

Startowało 9 zawodników, z któ­
tych bieg ukończyło 6. 

I przybył Stusio w bardzo do­
brej formie i czasie 3g. 15m. 55sek„ 
li przybył kapitan drużyny Szeller A. 
o 2 sek. później, lII Sadowski, mło­
dy i dobrze zapowiadający się za­
wodnik, IV Grambor, V Maciaszek i 
Herman. 

Ostatniego czasu wynosił 3 g·. 
24 m. 17 sek., to znaczy gorszy czas 
od mistrla P.T.C. o 2 m. 38 sek. 

Startujący zawodnicy „ Orlt<cia" 
wykazali swą wysoką klasę i wyro­
bienie sportowe. 

W dniu 24.VI b.r, odbędą się 
„Bieg i Wojewódi:kie" o wyelimino-

wanie zawodników do biegu o mi­
strzostwo Polski. Jeśli naszym za­
wodni kom i tu uda się osiągnąć !aki 
czas, to być .może nie jeden z nich 
przydzielony zostanie do grupy 16 
zawodników, którzy w imieniu Kolar­
stwa Polskiego staną do zawodów o 
mistrzostwo na trasie Berlin-War­
szawa. 

Wyjaśnienie. 

Do Redakcji 

„GAt.E.TY PABJANICKIEJ" 
w miejscu. 

Niniejszem uprze1m1e proszę o 
łaskawe umieszczenie poniższego wy­
jaśnienia. 

W gazecie „Echo" w Łodzi Nr. 
152 z dnia 13 czerwca 1934 roku jest 
wzmianka jakoby o przywłaszczenie 
przez b. skarbnika Jurka wyst~pow11ł 
tylko prezes p. W endler bez zgody 
Zarządu. 

Powyższa wzmianka jest "uiezgod­
na z rzeczywistością, gdyż Jurek był 
wielokrotnie wzywany do rozliczenia 
się, czego nie uczynił i że nareszcie 
Zarząd uchwałami z dnia 26 listopada 
1'}33 r. i z dnia 4 stycznia 1934 roku 
postanowił wystąpić do Sądu i w ~ym 
celu upoważnił prezesa p. W en diera 
do wystąpienia w tej sprawie. 

Za Korporacj; Tkmr w P1ij11iucla 

(-) W. Janecki. 

Woźny K. K. O. przed 
sądem. 

W bieżącym tygodniu woźny K. 
K.O. Leon F1lipińsk1 stanął prżed są­
dem o sprzeniewierzenie 21000 zł., 
które podjął z Banku Gospodarstwa 
Krajowego w Łodzi. Przebieg tej 
niecodziennej histoqi już opisywaliś­
my. W bieżącym tygodniu Filipiński 
stanął przed sądem, który uwolnił go 
całkowicie od winy i kary. 

Główny świadek oskarżenia, dy­
rektor K.K.v. p. Bolesław Hans, ze­
znał, iż Filipiński miał już na sumie­
niu inne nadużycia, które wykryto 
dopiero po osadzeniu go w więzieniu. 

Pan prokurator wniósł apela­
cję, wobec czego sprawy tej nie mo­
żua uważać za skończoną. Ostateczny 
wyrok wyda Sąd Apelacyjny. 

-KU UWADZE BUDUJĄCYM. 
Na bieżący sezon budowlany firma 

„KOTNOWSKI i S-ka" 
sp·. z ogr. odpow. 

r abjanice, ulica Ostatnia Nr. 5, tel. Nr. 134 

poleca ze swoich składów: 

cement wagonowo i detalicznie, wap• 
no, gips, karbolineum, smołę, papę 
zwykłą z firmy "Gospodarz" w Siera­
dzu, papę biali\, dachówkę azbestowi\, 
cegły ogniotrw. i zaprawy szamotowe. 

W o bee likwidacji działu dachówkowego 
wyprzedaż z 50% zniżką. 

Ceny ceD}entu w ładunkach wagono-
wycll specjalnie niskie. 

W o bee całkowego zakupu produkcji 
smoły f. „ Krusche i En der" wyłączna 
sprzedaż takowej w firmie Kotnowski 

i S-ka. 

Redaktor i wydawca w ixxucniu Kormtetu ; Dr. W1to!d Eicble.-. "Nasia Drukarnia" sp, /. o. o. w Pabianicach. ul. Kościu5'ki 14, tel. 67. 




